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Z d a r z y ło  ml się w idzieć list pisany, da rownego podobno iak ten co, 

pisał kartownika; nadawszy w ięc pisarzowi imie Spadylow icza, um ie­

szczam go z następuiącemi niektórem iuwagami:

M o n s i e u r !

M iałem w  ręku cztery mathedory sam a-p iąt w  czarnym kolorze 

i z królem ieszcze w  czerwonym  kolorzę, i przegrałem płatkę na sto ośm- 

dziesiąt siedm czerwonych złotych. NB. hez żadney m oiey w iny i 

w szyscy przytomni musieli mi to przyznać, iźem błędu niepopełnił, aie 

takie było  rozrządzenie kart, iż musiałem przegrać. K ochany przyia- 

cielu, ty  który tyle rzeczy w iesz, zgadniy, iak to się stać m o gło , ąża- 

łu y  te g o , który iest z prawdziwym  szacunkiem.

P. S. i to muszę d o ło ży ć , iż c i ,  z któremi grałem , ludzie 

bez noty.

N ie wiem  co na to odpisał kochany przyiaciel, i czy ten który 
tyle rzeczy wie zgadły iak to, się jstać m ogło przegrać płatkę, ma i ąc w  rę­

ku cztery mathedory samo - piąt i króla w  czerwonym  kolorze. J a , któ­

ry w ielu rzeczy nie wiem , lubo nie serdecznie kochany przyiaciel piszą­

cego, kochaiący iednak lu dzkość, taką z m oiey strony choć nieproszo­

n y  daię odpow iedii

Żałuię nayprzod JP. Spady lew icza, i i  m iał w  ręku cztery ma­

thedory, bo oprocz te g o ,1, iż b y ły  mu przyczyną straty, zastąpiły 

mieysce rzeczy pozytecznieyszych, które b y  m ógł m ieć w  rękach, na- 

p rzyk ład , x iąźki, czyli to oświecaiącey ,um ysł, czyli obwieszczaiącey 

dziele własnego.,, lub cudzych narodow-; w  którym kolwiek bądź rodzaiu 

oszczędziłyby straty, przyniosły b y  pew ny użytek, ą przynaym niey


